
Nie  mogę  nie  wspomnieć,  że  Komendantem  Wyższej
Szkoły  Oficerskiej  Wojsk  Zmechanizowanych  we
Wrocławiu był  gen.  brygady  Leszek  Kozłowski.  Moje
dokonania  zarówno  w  uczelni  wojskowej  jaki  i
Uniwersytecie Wrocławskim oraz działalność społeczna
przez  Komendant oceniana była pozytywnie. 

Zupełnie przypadkowo,  podczas  urlopu  w
Kudowie Zdrój,  otrzymuję telefon od  Koreckiego
Kazimierza. Mówi,  że  jest  z  Tuczemp i  mieszka
obecnie  w  Kłodzku.  Akceptuje  propozycję
spotkania  –  przywozi  Kazimierza  jego  syn;
spotykamy się przy kawie w budynku sanatorium.
Wymieniamy szczegóły z naszego życia. Kazimierz
mimo znacznego wieku (urodził się w Tuczempach
w 1927 roku) jest osobą sprawną fizycznie i  bardzo
aktywną  w  życiu  społecznym.  Mieszkał  na
Zagrodach,  ostatni  dom  z  lewej  strony  drogi  przed  Stopyrami.  Otrzymuję  do  dnia
dzisiejszego liczne pisemne opisy z jego działalności – także zdjęcia. Rozmawiamy często
telefonicznie.  Jest  postacią,  z  którą  kontakt  dla  każdego  powinien  być  zaszczytem.
Załączam fragment jednego z opracowań i zdjęcia ze spotkania.
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